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Dwa lata minęły od chwili, 
kiedy Chełm wyzwolono -
i kiedy w tym wła§nie Chełmie 
Manifest ogłoszono. 

A w Manifeście zawarły 
był cały ogromny ,Program. 
będący jedynym wyrazem 
Ludu Polskiego dobra. 

To na co czekano od wieków 
i za czym tęskniono, to wreszcie 
zrealizowane zostało 
w Lipcowym Manifeście. 

I zapewniona została 
dzięki istotnym reformom 
idea równości wszystkich 

aor o o sz o owan· 
Obrollcy kapitału niemieckiego godzą w żywotny interes Polski. -Mię

dzynarodowi akcjonariusze są solidarni 

i wszystkich jednal•a wolno§t 

Manifest słał się podstawą 
i demokracji ostoją, 
i główny kierunek nadał 
narodowego rozwofu. 

Dlatego też na zawsze 
będzie dla Polski dzień ten, 
symbolem o d r o d z e n i A 

i Na.rodowym świętem.„ 

Dr WIST 

Ostatnio mówi się wiele za granicą o j Istotne cele, „przyświecające" imperiali- gospodarczo Austrię i ciągnąć dla siebie 1 

sprawie odszkodowań wojennych. Sprawy słom są jednak jasne: Wielka firytania, za- korzyści. Nikt trzeźwy nie uwierzy bowiem I 
te obc.hodzą równlP;i bard.zo Polskę, gdyż chowując szereg wielkich urządzeń prze- w „szlachetne I bezinteresowne" intencje 1 

fak wiadomo, konferencya poczdamska mysłowych w Austrii, zachowałaby je w • • 
przyznała nam odszkodowania wojenne w istocie dla siebie t.j. dla anglo-saskich wielkiego kapitału brytyjskiego, którego 

Greiser powieszony 
Artur Gre~ został powieszony publit:z

nie dziś o g. 7-ej rano w Poznan:iu. 

Wyko-natie wyroku odbyło się w obec:.no, 
ramach tych odszkodowań, fakle otrzyma akcjonariuszy tych przedsiębiorstw. An- jedyną troską miałoby być, rzekomo strze
Z~ąze~ R~dz!~cki. Z ogólnej sumy akty- glia posiada dosyć „wypróbowanych" środ I żenle austriackiej niezależności gospodar
wow mem1eck1ch, jakie przypadną w u- ków na to, by podporządkować sobie czej. 

ści przedstawicieli 
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władz j licznie zebm· 
dziale Związkowi Radzieckiemu, nasz 
wschodni sojusznik wypłaci nam odpowie 
dnią część, kt&ej rozmiary zostały ściśle 
ustalone uchwałami konferencji poczdam
~kiej. 

Dlatego też interesy Polski nakazują 
nam bacznie śledzić rozwój wypadków, 
związanych z wypłatą odszkodowań I 
walczyć przeciw wszelkim próbom zahamo 
wania, umniejszenia lub anulowanll3 od
szkodowań, należących się Związkowi Ra 
dziecklemu, a więc i nam. 

?róby takie są. niestety, czynione ostat
nio coraz częściej. Koła wlelkokapiialisty
czne W. firytanii czynią usilne starania, 
llby skomplikować rzeczy proste, aby całą 
sprawę reparacji postawić w krzywym 
zwierciadle. Usiłowania te mają na celu 
przeszkodzenie w uzyskaniu przez rząd ra
dziecki odszkodowań wojennych, które 
zostały mu przyznane na konferencji krym 
skiej i poczdamskiej. 

Przeciwnicy przyznania Związkowi Ra· 
dzieckiemu odszkodowań twierdzą obec· . 
nie, że, niejasne jest, co należy rozumiec 
przez własność niemiecką w Austrii". 
~prawa jest jednak zupełnie ja:;na: przez 

majątek niemiecki rozumieć należy wszel
. kie inwestycje, poczynione przez Niemców 
w Austrii, bez względu na to, czy powsta
ły one przed, czy po r. 1938. 

Wszystkie więc przedsiębiorstwa w Au
strii, w które włożony został kapitał Nie· 
mlec, dążących do ekspansji gospodarczej 
w AusłTii, podlega pojęciu o reparacjach. 

INTERPELACJE W IZBIE GMIN 
nych tłumów. 

Złoi młodzieży 
ZWM w lfarszawie 

Dziś na placu Mokotowskim w Warszawie 
odbywa się ogólnopolski zlot młodzieży 
Związku Walki Młodych. 

Uroczystosci otwarcia zlotu i przeglądu 
szeregów młodzieży dokona Prezydent 
Bierut. 

3 t a taty po ojowe 
sq joi opracowane 

Jak donoszą z Paryża zastępcy czierech 
ministrów ukończyli w czwartek wieczo· 
rem opracoWYWanie łTaktatów pokojo
wych z Wiechami, Węgrami l Bułgarią I 
dostarczyli je przedstawicielstwom państw, 
które mają wziąć udział w konfer~cji po~ 
kojowej .29 lipca. 

Irgf!Wt! li~ 
W I b . a · t 'ć k'' t · IN t a · d' a · 1 . wyjechał do Moskwy z te mm częs o gos Ja is ws a1e a o o powie z a1e pos owi 
i dużo głupich pytań zadaJe. gość jakiś inny - z lawy rządowe]- Sekretarz generalny Organizacji Naro-

Daje w nich wyraz swej „wielkiej trosce",\"tCkh~emk ~, bty w
1 

Pd°.lsche bylGo na~~zybciej Idów Z~ednocz1onych d TryMgvkwye Lie udał się 
. . . , . . " a 1a 1es w n tac , w reC)t. wczora1 somo otem o os na zapro-
ze „tak się ludztom zle dz1e1e w Polsce .„ w Egipcie" ... szenie rządu radzieckiego. 

Koła, przeciwne przyznaniu Związkowi liil/ii1~'!'4· 
Radzieckiemu odszkodowań z Aus.fril ma· 
skują swe Istotne intencje pozorną troską 

br .nie kobi sa o „interes gospodarczy Austrii". 

Przeciw Churchillowi i 
wvslęnaie Premier Alłlee 

W jednym z przemówień do robotników, 
wygłoszonym w Durham, .premier bryłyj_ 
ski Attlee potępił ostro partię konserwa
tywną, na której czele stoi Winston Chur
chill. 
Omawiając negatywne stancwisko Chur

chilla wobec ustawy o racjonowaniu chle
ba, Attlee nazwał Churchilla i jego partię 
bankrutami 1>0Jiłycznymi, nl.e mającymi 
żadnej linii politycznej, która by była od
powiednią dla W. Brytanii. 

Nic ew „proicsfula'' 
przec:w oba1iżeni11 racji żywnościowych 

Rada miejska Kolonii przyjęła rezolucję , 

w sprawie złożenia protestu przeciwko no
wym ogrnniczeniom żywnościowym w bry 
łyjskie j strefie okupacyjnej, które mClfą O

bowią zywać od poniedziałku. Rada stwier
dziła , i.e nowe zmniejszenie racji żywno
ki owych „zagraża bezpośrednio tyciu je
nnn trk i r.ail'i ludności niemieckiej". 
ł 111111! I Ilf 11 Ili Ili I 111111111111111111 li li li 11111111111 li 

N T PNY NUMER 
„EXPRESSU" 

okaże się we WT OREK, 
111111111111111111111111111111111111111 111111 

Tajemnicza piękność wydawała w ręce „Gestapo" działa
czy ruchu niepodległościowego. Nici afery prowadzą do Łodzi 
Zagadkową sprawę poszlakową, której 

nici prowadzą- do Łodzi, rozpatrzy w naj
bliższym czasie Sąd Specjalny w Warsza
wie. 

W Łodzi znaleziono czę§ć kartoteki „Ge 
stapo" z Al. Szucha. M.in. natrafiono na 
personalia Eleonory Maciak, która figuro. 
wala pod pseudonimem „Eryka", przy
r.zym określono ją ~ako bardzo „zasłużo

ną". 
Maciakową szybko odnaleziono. Przcby 

wała ona w Otwocku. gdzie pracowC1ła Ja 
ko sanitariuszka w szpitalu PCK. Areszto
wano ją, przy czym na jaw wyszły sensa
cyjne szczegóły, dotyczące Maciakowej. 

Wojna rozłączyła młodą parę. Kpł. Ma
ciak po krótkiej kampanii wrześniowej, 

dostał się do obozu, skąd uciekł l wrócił 
do Warszawy. W jakiś czas potem został 
aresztowany przez „Gestapo". 

Zrozpaczona małżonka rozpoczęła wę
drówkę po niemieckich urzędach poli
cyfnych, usiłując wydobyć męża, względnie 
uzyskać o nim Jakieś wiadomości. Dowie
działa się wreszcie, że mąż jej został roz
~trzelany. 

Poszukując męża Maciakowa nawiązała 
szereg znajomości z wyższymi dygnitarza 
mi z „Gestapo" i ulegając ich namowom 

Gdy Maciakowej pokazano znalezione w 
Lodzi paplery, gdzie widniała adnotacja, 
iż była „zasłużona" - tajemnicza pię
kność bynajmniej nie zatraciła się, o§wfod
czyła, że dawano jej rozmaite papiery do 
podpisu, które podpisywała bez czytania, 
gdyż grożono jej śmiercią, o ile nie spełni 
rozkazu. 

Ponadto stwierdzono, ie oskarżona de
legowana była przez „Gestapo" do zadań 
specjalnych, a mianowicie do polskich or
ganizacji podziemnych i że jako agentka 
„Gestapo" wydawała członków łych orga. 
nizacji władzom niemieckim. 

Oskarżona temu kategorycznie zaprze-
Początek sprawy datuje się roku 1939.

1 

iosfała atentem „Gestapo". cza, faktem Jednak jebt, że nawiazała bliż-
W tym roku zjawiła się na bruku warszaw- Maciakowa gościła często oficerów nie- szy kontakt z Jednym z oficerów organiza-
s.klm kobieta, która wszystkich porwała 1 ki h 1 k . 1 k ł cji podziemnych, po którym zagini!I wszel-• m ee c w swym m esz amu, spo y a a 
swą urodą. Była to baronowna Eleonora . . 1 1 k 1 h bl" h ki ślad. 
Beata Pahłen. )się z ntm w o a ac pu 1cznyc . I . Sprawa Maclakowef - baronówny Pah. 

Baronówna urodą swą oczarowała ofice- Oskarzona sama zeznaje, że w czasie ~en, budzi zrozumiałe zainteresowanie za· 
ra Wojsk Polskich kpt Maciaka, który w tych spotka_ń ołrz~mala kilkakrotnie pie- równo z uwagi na tło, jak I na osobę' bo
czerwcu 19~ r, stanął z nią na ślubnym nlądze, ktore ~ siła rzekomo wsuwano haterkl - tajemniczej piękności, kobiefl „ 

biercu. ----............ clą torebki. _,,-- --....._ ~ą.„ {ą9}j,.....---- - - - -
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Sw1ęto rodzenia 
Dwa Jata temu w dniu %1 lipca 1944 r. 

Krajowa Rada Narodowa - tymczasowy 
konspiracyjny parlament polski powołał 
do życia jako jedyną legalną, zwierzchnią 
władzę wykonawczą Narodu Polskiego -
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego. 

W dniu .?% lipca został ogłoszony histo
ryczny manifest PKWN, który stał się pro
gramem Odrodzenia Polski. Manifest wzy. 
wał do walki o wolność i niepodległość, 
o ostateczne zwycięstwo nad hiilerowskim 
najeźdźcą, o ugruntowanie słupów granicz
nvch na Odrze i Nysie. Jako jedyną drogę 
do osi~gnięcia zwycięstwa manifest wska
·zuje silny sojusz ze Związkiem Radzieckim 
zacięty bojową przyjaźnią Wojska Polskie
go z Armią Czerwoną, sojusz ze wszystki
mi nańsłwami słowiańskimi, pogłębienie 
rrzyiRźni z innymi sprzymierzeńcami, z 
w· eJką Brytanią i ze Stanami Zjednoczo. 
nymi. 

M· mfest zapewniał naprawienie wieko. 
wej krzywdy chłopów przez przeprowadze
nie reformy rolnej, przez upaństwowienie 
przemysłu, zniesienie źródeł wyzysku i po
p!av.•icnie bytu mas pracujących. 

!imfowi - masom pracującym - zosta
łv ..,rzywrócone n<>fożne prawa i masy te 
sk?~1 się WS1.Jólgospodarzem w Wolnej Nie
pml'eg!ej Demokratycznej Polsce. 

łwierdzfć należy, że program ten został 
pvnkł po punłu:ie przeprowamony i chło
pi, robutnky i inteligenci p1acujący nie za
wie~m się w nadziejach pokładanych na 
PKWN, który pl"zehztałcił się w Rząd Je-

- -ZI I 
' Dzień jutrzejszy jest dla nas symbolem odzyskania Niepodlegloś ci. 

Dziś i jutro mamy święto. Dziś, poza nych ulicamd miasta przeciągnie capstrzyk, I określający zadania Narod1! Polskiego •. 
normaLnym. dlllliem świątecznym, niedZ\ie- po czym nastąpi podciągnięcie bandery na Właśnie dla upamiętnienia tego domo• 
lą, obchodzdmy drugą rocznicę pamiętne- maszt na Pl. Wolności - będzie to sygnał słego faiktu dzień U lipca uchwalony zo
go dnia historycznego, gdy oddziały Woj. rozpoczynających się uroczystości święta stał jako święto Narodowe - święto Od· 
ska PolsJ..iego wraz z Armią Czerwoną Morza. rodzenia Polski. 
przekroczyły Rug i znalazły się na teryto. Jutro, w poniecWałek ,obchodzić będzlie- Z okazji }J['Zypadającego świięta już wczo-
rium Polski. my święto Odrodzenia Polski. raj odbyły się w Lodzi specjalne uroczy. 

Poza tym dziś rozpoczynają sdę uroczy- W dniu jutrzejszym mija dwa lata od stości. zaś miasto przybrało odświętny 
stoścI, związane ze świętem Morza, które chwili, gdy w wyzwolonym Chełmie po. wygląd. 
oędzie trwało od dnia d.z>isiejszego do 28 wstał Polski Komitet Wyzwolenia Narodo. w sali C.R.D.K. urząd.zona ZO&tała wczo
hm. włącMie. Dziś w godzinach wieczor- I wego, który wydał pamiętny manifest, raj uroczysta akademia, urozmaicooa cz~

na torze wyścigowym na Służewcu pod Warszawą 
W dmu d-ósieiszym odbędą się na tonze żog.a, Sitorno, Bystra II, Wicher IV, Geolog, 

wyścLgowym na Siużeiwcu pod Warszawą Balkyris. 
wyścigi k;anne, których p•r.ogram zamieszoza VII GONITWA 
my p·O•ni.iei: Nagr. 6·000 zł - <lysl ok. 2.000 m - He-

l GONITW A likon, Pani Polmoediie, Urg.a, Tobruk II, 
Nagroda 6·000 zł - dystan;s okoto 1.300 m. Umbraga, Corredidor, Jolant, MarlSIZ, R.a

Udzia~ b·io.rą k>onie: SIPófuliony, Mear.schaum, rissima. 

ścią aritysłyczną. Z wygłoszonych przemo
wień, z podn~osłego nastroju wynikało 
niezbicie jedno: dzień U lipca fest dla Po
laków symbolem niezłomnej woli niepod
ległości, zwycięstwa polskiej myśli demo
kratycznej, postępu, zniesieniem panowa
nia klas posiadających, a jednocześnie 
dniem sądu ostateczneto nad wszeUdm 
złem i wstecznictwem. 

Niezależnie od tej akademii, urządzonej 
przez Obywatelski Komitet Obchodu Swię
ta Odrodzenia Polski, odbył się jeszcze 
sztteg i.nnych akademii a m.in. akademia, 
urządzona przez komisję porozum1ewa·w-

Da•coha, Cheronea, S.ummerhay. VIU GONITWA czą ?JW. zaw. i parliii politycznych przy Za-
Jl GONITWiA 

Na~r. 5.000 zł - dyist. alk. 1.600 m - 11J1es 
II, Narwal, Diin.a, Muirz.a, Ol10ibiu1S, Meta, Ca

Nagr. 5.000 zł - d%1t· ok. 1.600 m - Ga· rządzie Miejskim. (o) 
ney, Mihlet, Meta., Ste~ka, Qpie.ka, Victory, Re- ----------&m--•·---

<łMści Narodowej. III GONITW A 
Dzień 2Z lipca y· est dniem pamiętnym nie d k 2 200 Ch 1 

welaoja, C~prii H. DZiSICj§ZC Imprezy 
NASI FAWORYCI sportowe 

pri n, Rita. 

Nagr. 8.000 z, - yst. o . .• m - a -
tylko dlatego, że rozpoczął okres wyzwo- d.;:a, Jaworzy.na, Pante;ra, TaJizim.an ILI, Bro· 

I- gon.: 1) Meerschaum, 2) Dacci.a. Dziś, w niedzielę, odbędą się w Lodzi 
u. gon.: 1) Olobus, 2) Rita, 3) Munza, następujące imprezy sportowe: lenia ziem polskich spod hitlerowskiej kat, Souvenir. 

okupacji, lecz również dJa1ego, ie została JV GONITW A III- gon.: l} Talizman. 2) Brokat, Boisko Zjednoczonych godz. 10 Naprzód 
IV. ~on.: l) Odeon, 2) Wiraż, (Ruda Pab.) - Tramwajarze, . stworzona nowa władza wykonawcza, wla- Nagr. 10.000 zł _ dysit. ok. 2.400 m _ 

dza mas pracujących, władza krajowa, któ. Wira.ż, Ode-Oil> Irak II, Ori1om IV, PraohtkerJ. 
V. gon.: 1) Silver l(ing, 2) Wir II. boisko Wimy godz. 10 Pf\zebój -· TUR 
VI. g011.: l) Storno, 2) Bystra, (Konstantynów), ra potraf'ła nadać nowy kierunek Polsce, V GONITW A 

a dzień ten słał się początkiem nowego Vn. gon.: 1) Urga, 2) M.arsiz, 3) Umbriaga, hoisko Podgórza ~odz. 10 Ognisko -
Vlll. gon.: 1) Milet, 2) Victory, 3) Ganey. LOT, Nagr. 10.000 zł - dys1. .alk. 2.000 m -o!tresu historii polskiej. 

Wk II, Byistra II, Silver I(iing, Syn łill.6zJeieli jakakolwiek rocznica jest godna 
czy, Sip]eJJJdi1d n. 

tego, aby stać się świętem 11arodowym. to VI GONITW A 

G0<nltwy rowoc2mą się o godz. 15-ej. l(asai boisko Krusche Bnder godz. 10 Centr. 
zapasowa w Lodzi czynna jest w ponie- Szkoła Ofic. P. W. - PTC„ 

bezwarunkowo dzień %% lipca, początek 
demokratycznego odrodzenia Polski jest 

działki, środy i piątki od godz- 10-12. l(o- boisko Tomaszów godz. 10 Lechia -
Nagr. 8-000 zł - <lyst. oik. I.690 m - Po- ściuszki 6· TUR (Kutno), 

dniem najgodniejszym. Artykuł 1. ustawy ___ :m!!!I _____ _ 

z dnia 22 lipca 1945 o ustanowieniu naro- L1!dziom, otumanionym wrog~ p:rnpagandą Jedności Narodowej, którego progl'am 
dowego święta Odrodzenia Polski w krót- umożliwiono powrót do warsztatów, do wziął początek z Manifestu Lipcowego. 
kich, lapidarnych. słowach podaje istotę i I rodzin, umożliwiono okupienie błędów Dzień jutrzejszy jest świętem zwycięstwa 
znaczeme tego śwtęła: I przez danie możności pril:r:y nad odbudo- polskiej myśli demokratycznej i postępu. 

„Celem upamiętnienia po wsze cza- wą. W dniu tym rozpoczniemy trzeci rok na-
sy Odrodzenia Niepodległej i Demo- W dniu Jutrzejszym po raz drugi obcho- szef Odrodzonej Demokratycznej Państwo
kratycznej Państwowości Polskiej - dzimy święto Odrodzenia Polski - święto wości. Cala Polska Demolaacja w silnym 
dzień u lipca jako dzień powstania to jest jednocześnie dniem przeglądu osią- 7.Warłym froncie ruszy po dalsze osiągnię
Suwerenncj władzy Narodu Polskiego gnięć Obozu Demokracji. 
stanowić będzie Narodowe święto Wszystkie zam"erzenia PKWN zostały cia, po nowe zdobycze poli!yc~ne .i g~spo~. 
Odrodzenia Polski". dokonane. Przeprowadzone niedawno re- darcze na drodze do Polski Sdne1, N1epo. • 

Dzień wydania tej ustawy został upamię- ferendum wykanło jasno, że duia wię- dłeglej i L~dowe!, na drodze, którą wy· 
tniony przez uchwałę KR~, zapo~adającą I ~sz~śc ob~ałeli ?nsze~o pań~tw~ zgadza \tknął Manifest Lipcowy PKWN. 
amnestię dla przestępcow politycznych. I się 1 aprobuye pobtykę 1 posumęc1a Rządu J. Z. 

hoisko Zgierz godz. 10 Boruta - O.S.P. 
(Głowno), 

boisko Podgórze godz. 18 Jutrzenka -
Podgórze, 

boisko Sieradz godz. 18 MKS {Sieradz) 
Krusche Ender. 

.,GO N G" 
Południowa 11. 

OSTATNI 
TYDZIBŃ! 

Pocz. 19.30, w niedziele 
święta 16.30 i 19.30. 

POWRÓT TATY 

Codzienna nowelka Exoressu no, wskazując na pudełko, które stało znała moje nazwisko? 
obok, nieuprzątnięte widocznie po po- - Skąd? - powtórzyła zmęczonym 

„ 0 
przednim kupującym. głosem. - Gdy się od 'ylu dni włóczy Z ~( D Zmus_iła się widocznie do uśmiechu. po ulicy w poszukiwaniu pracy ... To 

- To są sandałki, na drewnianej po· był przypadek, że ujrzatafu pana wcho-
Po raz pierwszy spotkał ją w autobu- przyklękła przed nim i wprawnym ru- deszwie, numer 5. dzącego do tego biura i zapytałam por-

sie. Rzuciła mu się od razu w oczy. By- chem zaczęła mu · rozwiązywać sznuro- -- A jednak je wezmę - uczynił tiera ... 
ła piękna. Jej oczy miały jak gdy- wadła u pantofla, poznał ją. To była ta ruch by wstać. Bezbarwny, zgaszony jej głos, prze-
by dar urzekania. Przerzucała karty ja- sama dziewczyna z autobusu... Ta, Powstrzymała go za rękę. straszył go. 
kiejś książki, ale trudno się było zorien która wywarła na· nim tak wielkie wra- - Jedną chwileczkę. - Znów przy- - Czy mógłbym czymś pomóc pani? 
tować, czy istotnie czytała, c~y też tylko żenie. Zrobiło mu się przykro, że klę· klękła i zaczęła spiesznie zasznurowy- - zapytał bezradnie. 
mechanicznie przerzucała stronice. czy teraz przed nim i rozwiązuje mu >vać jego obuwie. W tym momencie przypomniał sobie 

Poczuła widocznie w pewnym mo- sznurowadła u obuwia. Uczynił ruch Spojrzał na nią gniewnie. si:;ojrzenie właściciela skfopu z obu-
mencie jego natarczywe spojrzenie. Pod jak gdy~y prosił, by odeszła. W tym - Sam sobie to zrobię - i podniósł wi~m, s:pojrze;i.!e. któ.re rzucił na ,1ią, a 
niosła głowę. Spotkała jego wzrok, skie- mome~cie ,ona po.d~u.osła gło~ę'. Pozna- się z miejsca. . . . _ . kt.ore me wrozyło i:ic dobrego .. ~rozu
rowany na nią i zarumieniła się, jak gdy- ła go i znow rurmemec oblał JeJ twarz. W tym momencie zbhzył się własc1· miał wszystko. A więc, co powmien u
by złapał ją na gorącym uczynku. Nie- Szybko, spuściła głowę, d~żącymi. ręko· ciel. czynić? Je?o serce zabiło ~ocno. Wtedy 
zdecydowanie odwróciła głowę. I na ma ko~cząc roz:sznurowai;ie obuwm. - Czy pan znalazł dla siebfo coś od- w autobusie. J?Omyśl~ł sob.ie, że tsch'.'?Y 
pierwszym przystanku wysiadła. ~ Niech pam przestame, - wykrztu- powiedniego? był elastyc-t.n1e1szy, me takt wygodms„. 

b . . . . . ł sił wreszcie. Ujrzał, że klient sam wiąże sobie Teraz? Znów poddać się temu samemu? 
Przekonany ył, ze limo, iz spie~zy a - Ależ od tego jestem - odparła. sznurowadło. Co pomyślał sobie - nie Ale czuł, że ·gdyby teraz zwyciężyło w 

do pracy, - ~skaz,rwa ~n~ ~o zkrowno Czuł, że musi jakoś wybrnąć z tej sy- wiadomo. Ale spojrzenie, które rzucił nim przywiązanie do wygody, poyełnił-
wc:~sna godzma, ł Jak 

1 
d JeJ ~ .romny tuacji, która stawała się dlań coraz bar na stojącą, zmieszaną sprzedawczynię, by grzech nie tylko w stosunku do niej. 

~trodJ -Wprzeł rwa a tprbze wczhesme niks~ą dziej kłopotliwa. nie wróżyło nic dobrego. - Czy mógłbym umówić ,się z panią 
1az ę. ysz a z au o usu, c cąc u · J Tł · · k d h · · , T b' · ri 
nąć jego wzroku. Gdyby był ni·eco młod- . - ta rboz~ys 1 em s1ęb, J?roszę pam

1
, klz pacbez ą 

1
po. . pac ą, oApu1szczaiąc n::i- wt~cz~r. ·1: .w 1hurze me mho5ę z pa-

d b b ł 1 t · · · k t me po rze UJę nowego o uw1a - zerwa s ep, 0 jrza się Jeszcze. e sprze- mą mowie o roznyc sprawac . szy g y y y e as yczmeiszy, Ja o . ty . . . . . '-" b ł . d okr~ślał, nie taki wygodniś, bez namysłu się przy . m .z mieisca. . dawczym JUŻ me z~_uważy1. T.o. y o po ;az tr~.:;i g y twarzycz~ 
od żvłb za nią. Zbyt wielkie na nim ~ Alez me, pan zostame - głos . ··· . . . ka JeJ .oblała się ru~1encem. ~y:a~ła ywrażenie. Ale doprawdy zbyt d~1ewczyny brz~iał przecząco. -;--- pan . Po raz trzeci spo.ikah s1ę u n:ego w ••• 

cenił wygodę. z gorzkim uśmiechem ~1 tylko szkodzi swym ~achowamem _-:- bn~rze. P.rzysł~ła. ,mu ~arteczk_ę,. ze pr~- Może ktoś ciekawy ~apyta: i tu ko-
rozwinął gazetę. W tym uśmiechu czaiła k;wn

1 
ęła zdn~czb~co t w kkit~runktu' własc1- gkme .ztmmb łmow1c. Nd1ekzi:ał J~J na1zw~ł- niec opowieści? 

· · k gdyby rezygnacja. cie a prze się 10rs wa, ory s oiąc przy s a 1 o y przypa e , ze me poeci Nie, epilog był taki: w kilka lat póż-
siP. Ja ~:~ kasie pilnie rozglądał się w koto. jej odprawić. Nie przyjmował żadnych mei drewniane podeszwy sandałków 

Drugie spotkanie ich było przykre. Zrozumiał. Ale nie chciał dłużej po· wizyt w czasie godzin urzędowych. dziecięcych numer 5, kupionych w tak 
Zajęli miejsce w fotelu wielkiego zostawać w takiej sytuacji, by go obsłu - Gdy stanęła przed nim, bardziej bla· niezwykłych okolicznościach, stukały 

skl;.d 11 ohuwia, czekając, aż zbliży się giwała w tak przykry sposób. da niż zwykle - zerwał się z miejsca. wesoło po bruku ulicznym. 
doń jakaś sprzedawczyni. Dopiero gdy - Biore tę parę - powiedział głoś- - Pani tutaj? To P.ani? Skąd pani1 M. 
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WYNALAZCA: - Podobają mi się tel WYNALAZCA: - Widziałem, że 
draby.„ Hallo, panowie! padło panu te tysiąc marek! 

WACEK: - Ktoś nas wola!... WICEK: - Wierzę, że tak było ..• 

wy-1 WYNALAZCA: - Lubi~ ludzi obrot-1 WICEK: - O! ... Podejrzana jest mi ta 
nych, więc angażuję was do mojej fabryki ... fabryka ... zegarków! ... 
zegarków! WACEK: - jak i jej właściciel! ..• 

Na marginesie 

Nic uirud111a1c· c 
pracy! 

m '' • 
I 

Przedsta\viciele władz mają dla prasy ' i 

~:,:ep~:~.~~7c:i:z~;::1:;a~;:;i:.'~7:::::i; Piwnice i ogrody łódzkie kryją zakopane skarby, tylko jak je od-
7e~::tiak~y m~~~n~:a:;:1n~e:~:j~ s:;;: na leże?. - Bezmyślne poszukiwania po składach rupieci 
czowej krytyce przejawów naszego powo- . 
jennego życia, jakiej się od nas oczekuje P;zy?a~o~e ~dkrycie „skarbu" w katar, przy świetle trzęsącej się w ręku, muje się i zapanuje spokój, można bę-
itp. itp. Słyszymy, że jesteśmy jednym z pomemieckieJ kasie ,Pr.zy ul. Traugut· wskutek emocji, świecy, spenetrował dzie wydobyć swój majątek. Tak było 
najważniejszych czynników kontroli spo- ta 8 wywołało ,";I Łodzi swego rodzaju piwnice w swym domu, w poszukiwaniu podczas minionych wojen. Ostatnia jed-
łecznej, że do nas należy piętnowanie „gorącz~ę złota . . . . . „złctego runa". nak wojna była inna: mało kto wrócił 
wszystkich niedociągnięć i mankamentów, W wielu domach łodzkich. piwnice Jakkolwiek poszukiwania te są bardzo do swoich domów ... 
zdarzających się jeszcze w naszym kraju. z~alon~ . są wp!o~t s~ołamz, szalami: naiwne, gdyż nikt, a tymbardziej prze- Będąc w Warszawie w pamiętnym 

Tak się mówi, jak zaznaczyliśmy, przy bzurka_mi. ztp'. rupzecra_mz, wyrzuconymi widujący Niemcy na wierzchu kosztow- wrześniu 1939 roku rozmawiałem z wie-
oficjalnych okazjach' z pomemzeckzch lokali. ności nie zostawią, a wypadek z ul. Trau- lu znajomymi łodzianami. Zwierzali mi 

. . . · . . Nikt do nich nie przywiazywał dotąd gutta nie może być w żadnym wypadku się, że w ogrodach na terenie zamieszka-
Swo1e obowiązki zawodowe dzienrukarze żad · g· U · ·. · · przykładem - tym niemnie1' stwier- łych przez nich posesy1·, w piwnicach 

d. obrze znają. I dobrze wiedza, czego spo- hn~J wa i. . mieszczo~ohiet kw .Pikwn.i-
ł , tw d . h . d . • . cac 1 zapommano o me a , 1a się dzić należy, że niejedna piwnica łódzka, pod zwałami starych rupieci itp. ukryli 
eczens o o me zą a 1 czego po mch · t h . t b h . · · d 'd k · k k d kt' dk · r1d 
się spodziewa. zapomma o s aryc , mepo rze nyc m- me1e en ogro ry1ą za opan·e s ar- rogocenne rzeczy, ore o opzą, 5 y 

komu rzeczach. by . . . się wojna skończy. 
W prak~yce jedi:ak napotyka dzienni O istnieniu ich przypomniano sobie Nie jest bowiem dla nikogo tajemni- Wojna skończyła się, ale ilu z niej nte 

k~rz na niezrozumiałe prze~z~o~y, zapor! dopiero teraz w związku z wypadkiem cą, że ludzie w okresie kataklizmów wo- wróciło? Znane są wprawdzie wypci.Aki , 
bzu7okratyczne, z':1pełru~ mez?'ci;iwe, kto- przy ul. Traugutta. Stare ,połamane sto• jennych zakopują wartościowe przed- gdy powracający do swych domów od· 
re .1ednak pokonu1e, tylKo dzięki połącza- ly i biurka wzbudziły nagle zaintereso- mioty, a zwłaszcza złoto i biżuterię, li· naleźli ukryte przez siebie rzeczy, ale 
neJ z wykonywanym_ zawodem - zarad- wnaie. W niejednym domu, niejeden lo- cząc na to, że po wojnie, ,gdy życie unor0 większość „skarbów" spoczywa nadal w 
ności. h k h b l ukryciac , wieść o tó!·yc za ra i ze 

Jeżeli wkradają się niekiedy do artyku- p r z ~ 1· 1 er - zecer e sobą do grobu zagubieni w zawierune 
łów i notatek prasowych nieścisłości - wojennej ludzie. 
jest to wynikiem właśnie tego, że ludzie Niejeden więc zaciszny ogródek, po• 
powołani do udzielenia rzeczowej inlorma- p d • t D p tk ' rcsly pachnącymi krzakami jaśminu, 
cji - informacji tej udzielić nie chcą, bo O czas WIZY " W omu rasy spo a d z h , J1 nieje na ustronna a tan .a, niejedna pe -
im rzekomo zabrania tego jakiś„. okólnik. b ł na rozmaitych wyziewów piwnica, kryje 

Chcieliśmy zdobyć informacje z dzia- swego y go praco awcę „skarby" ..• 
!alności .szeregu instY_tucyj z;i~ejskich. 'V! Prezydent Bierut odwiedził wczoraj Dom I - Witam byłego pracodawcę - powie- Jak stwierdzić, gdzie „skarby" te są 
mstytuc3ach t~ch_ na1grze~~me1 zakon:um: Prasy w Warszawie, ażeby przypomnieć dział z uśmiechem Prezydent. ukryte? Jak odnaleźć miejsce, gdzie 
'.rnwa~o nam, ze mf~rmaCJt t~c~ ud~zelac sobie atmosferę minfonych lał, swoją mło Oprowadzany przez jednego z drukarzy leżą zakopane klejnoty i złoto? 
z~. nz~ wolno, bo .... 1est p~ec~ez spec_Jalr:y dosć. Prezydent z zainteresowaniem oglądał no- Jest to rzeczą niemożliwą. Istnieją 
OKolmk zarządu miasta w t.eJ sprawie, ze Prezydent Bierut pracował nie"dyś jako woczesne maszumy, po czym podszedł do [ 

k Jk d I 5 "" wprawdzie specja ne aparaty, które wy -
wszys.t o ty o przez wy zza prasowy. zecer. Wchodząc do Domu Prasy, Prezy. kaszty i sam szybko i pewnie złożył swoje kazują obecność metali w danym miej· 

świetnie. Idziemy do wydziału prasowe- dent spotkał dawnego swego pracodawcę, imię i nazwisko. Mimo 35-Ietniej przerwy scu ,jednak wymgaane do tego jest, aby 
go. Siedzi tam bardzo miła pani, która u którego... pracował przed lały w jego w pracy, Prezydeni zrobił to bardzo spra· metali tych była znaczniejsza ilość, przy· 
stwierdza - zupełnie słusznie - że infor- drukami. 1wnie i szybko. (o) nai·mniei' kilka, kilkanaście kilof!ramów, 
macji, o które nam chodzi, musi udzielić 

fachowiec, bo przecież trudno, żeby ona się Zm ·a ny Rod ac Zak dowyc fes~:~e w:i:1;~~i:~0:t złota. nikt dotąd 
znała i :-a kan~lizacji i na . dzi~lalno_śc~ · 
ZOM-u z na polityce tramwa1owe1 ... Jezeh A zresztą koszt takich aparatów jest 
chcę - może mi za jakiś tydzień zebrać I tak znaczny, że przewyższa wartość nie-
te dane z odpowiedniej instytucji, potem owe wybory zostały nu razie wslrzymune jednego „skarbu". 

władze wyższe to zaaprobują ... i wtedy bę- Do ORZZ w Lodzi nadeszło ważne za- funkcjonowanie i rozgraniczenie kompe- Na razie więc nie pozostaje nam nic 
dzie mogło być wydrukow2 ne.„ wiadomienie z KCZZ w sprawie Rad Za. tencji jednej i drugiej strony. innego - jak zapomnieć 0 „skarbach", 

Badzo to wszystko jest zabawne. Wyo- ldadowych. W związku z tym ORZZ wystosowała spoczywających w ziemi. Może kiedvś 
braźcie sobie czytelnicy, coby to było, KCZZ komunikuje, ~e przy ws.półud7.iale okólniki do wszystkich rad powiatowych znowu przypomni nam 0 nich jakiś przy
g~ybyśmy .w ten sp?sób zdo~ywali ~sz;;s!- Ministerstwa Pracy l Opleki Społecznej i I z~'iązków zaw~dowych i oddziałów związ. padek? Może dziecko nasze, klepiąc 
kie nasze znfocmaC]e. Dowiadywahbyscte Ministerstwa Przemysłu I Handlu przystą- kow w spraWie niewyznaczania nowych babki z piasku przyniesie nam do mie
się o wszystkich wydarzeniach conajmniej piono do znoweUzowania Dekretu o Ra- ,wyborów do Rad Zakładowych i przedlu- szkania jakiś piękny naszyjnik perłowy 
z dwutygodniowym, jeżeli nie miesięcz- dach Zakładowych, celem wprowadzenia ienia dotychczasowych kadencji Rad Za- i, kładąc go 11" stole. powie: . .Zobacz, 
nym opóźnieniem. No, bo nim jeden na- do niego poprawek, zapewniających Ra- ! frładowych do czasu wejśda w życie zno- mamusiu, znalazł.em korale w p'asku . .'' 
czelnik sprawdzi, nim drugi prezes spraw- dom Zakładowym i dyrekcji normalne welizowanego dekretu. (o) „Gorączka złota" jest bardzo zaraźli-
dzi, a dyrektor zaaprobuje... wa. Udziela się szybko każdemu. Ale 

Nie, moi panowie, prasa nie ]est biuro- na razie choroba ta nie ma podatne<;!o 
kratycznym urzędem, nie rejestruje kawał- · IU O gruntu, żeby się u nas rozwin ęła. Łódi 
ków, tecz musi dawać materiał żywy, ak- SIENKIEWICZA 2 nie posiada złotych wnętrz, jak słynne 
tualny, wartościowy z punktu widzenia za- TANIO _ SZYBKO _ FACHOWO Klondike··· (o). 
równo czytelnika, dla którego jest prze- I 
znaczona, jak i ogólnego dobra Państwa. Remont - strojenie - budowa radioaparatów, wzmacniaczy, urządzeń ft•• ck d 

do nadawania płyt, radiofonizacja świetlic, lokali. - Porady dla Radioamatorów Ił' U 
Wobec tego zdobywać będziemy infor- we wtorki i piątki godz. 16-19. Prowincja za załączeniem znaczka poczt. 

maaje wlam~ ~U~%k~~ wlam~,-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~-•~oniiAmery · aśs~~dl7. K 
f~~i~~~tu~~~~~ -----------------------------------, ~~ill~y~ o~~~w~-. kontakty z ludźmi, łamiąc w ten sposób ' średnictwem swo1·e1· deledatury w Genewie Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi poszukuje wytewalifikowa- e 
ten zakaz Zal'ządu Miejskiego i skłaniając nych ekspedienhN sklepo-:1ych , pakierów, do sl~ładów i skt oip'"v włókien- piękny dar od Polonii Amerykańskiej w 
do łamania go innych, naszych informato- niczy.::11. postac;i cennych leków i materiałów sani· 
rów. Zainteresowani winni zgłosić się do Zarządu P.S.S. Łódź, Piotrkowska 31, farnych, a mianowicie witaminy, materia. 

Czy nie byłaby zatem wskazane cof- I p. Dział PersO'Ilalny przedkładając podanie z załączonymi: świadectwami 1y sanitarne, opatrunkowe i dentys!yczne, 

d szkolnymi, życiorys~m i referencjami. 
nąć to nieżyciowe i... niezręczne zarz_ą ze- ZARZĄD przyrządy lekarskie, termometry, glukozę 

niei "-------------------------------' .Q.raz śr9(lki na$ercow_e ~zmacniające itd. 



Dokqd dziś pójdziemy 1111111111~11/llllllllllllllllllllllllflllllllill 
TEATR WO.JSKA POLSKIEGO 

OGŁOSZENIA DROBNE 
POSZUKUJEMY sklepu na ulicy Głównej, 

1111111111111!111111!!~1111111111/ll l!mllll!lll Zgierskiej lub Rzgowskiej. Zgłoszenia do 
Administracji „Expressu" pod ,,Sklep". 3771 

ul. Sl!'fana .Jar:ieza 27. 
gra codziennie o godz. 19-ej sztukę B. Shaw'a 111111111111111[1111111111111111111111111111111111 Lekarze llllllllllllllmllllll~lllilllllllmllillllllll z f. . PLAC UZBROJONY (ul. Pomorska) sprze-
„Uczeń diabła" w reżyserii Krasnowieckiego, CO iarowan1e pracy dam tanio. Sprawa pilna„ Wiadomość: ulica 
kostiumy i dekoracje Daszewskiego. Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- -----,----_.----------- Radwańska 53, m. 9, Jan Kępczyński. 3706 

wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3_ 6. POTRZEBNY fryzJer męski, Chojny, pryn-
TEATB KAMERALNY OO:WU ŻOŁNIERZA · !1626 c_ypaln_a_5_3_. ------------3-7_6_7 

Daszyńskiego a4 -
bziś przedstawienie o godz. 16.15 i 19.15 Dr med. M. ZAURMAN _ 

Jan Kurnakowicz w arcywesołej komedii ryczne, Nawrot 8. Przyjmuje 

DOMEK przy tramwaju (ul. Łagiewnicka) 
3-izbowy z werandą i ogródkiem okazyjnie 

skórne wene- APTECZNA hurtownia poszukuje zdolną, do sprzedania. Oferty pod „Szybko". 3756 
8-lO i 6-8. samodzielną ekspedientkę, Piotrkowska 23,.; 

„Dzień bez kłamstwa". 3662 3166 

TEATR POWSZECHNY TUR D LIBO ALEKSANDER h· b POTRZEBNE wykwalifikowane stebnowacz-
uł. 11-go Listopada 21. r. c 

8
°r0

10
Y 

1
_u

4
sZt1-6gpar-p. ki od zaraz. Kilińskiego 40/62. 3765 

Gościnne występy Opery śląskiej, w której dla i ncsa. Przejazd 6. Od 
udział biorą najlepsze polskie siły operowe. Telefon 101-50. 3502 POTRZEBNA rękawiczarka na 8-kę sanecz-

TEATR LETNI „BAGATELA" Dr LU'l'OWJECJH JERZY, choroby skórne, kową. Płaca od umowy. Narutowicza 25-3. 
(Piotrkowska 94) weneryczne, Piotrkowska 149/8. Przyjmuje 

3764 

Różne 

W PONIEDZIAŁEK o godz. 6 wiecz. wy
szła 1.5-letnia dziewczynka Daniela Borkow. 
ska z Łagiewnik. Ktokolwiek wie o miejscu 
pobytu proszony jest o wiadomość :Borkow
ska Anna, Małe Łagiewniki 50. 37-13 

Ostatnie dni. Dziś 2 przedstawienia farsy 9-11 i 3-6. 3001 WIDZEWSKA. MANUFAKTURA zatrudni 
St 

· konstruktora - maszynowego z praktyką w FABRYKA Cukrów i Czekolady „Delicja ', 
. Dobrzanskiego w opracowaniu J. Tuwima ż 

r Dr ŁOZA EMIL, specJ·alista w chorobach zakresie budownictwa przemysłowego. Zgło- Łódź, eromskiego 31, poleca cukierki, kar-
i T. Sygietynskiego „żołnierz królowej Mada- · skórnych, wenerycznych, przyJ·mu3·e od 12-2, szenia: Widzewska Manufaktura w Łodzt, melki i czekolady w dużym ·wyborze. Wy-
gaskaru" na czele z Mirą Zimińską i Ludwi- ł · C k · d · 6-8, tel. 179-56 SIEl\TKIEWICZA 3ł. 3631 Armii Czerwone]· 81--8.3, ''"'dział Perso- sy amy za zaliczeniem. enni na za anie. 
Idem Sempolińskim, oraz zespół ,,Syreny", ·•J 758 
b 

nalny. 3712 3 
alet i orkiestra. Pocz. przedst. o godz. 16.30 o 

i 19.30. Kasa „Bagateli'' czynna cały dzień, Dr K WALCZYK J~RZY. Choroby. sk?rne - ROBOTNIKA(cę) na maszynę swetrowa NIEMOWL.').T pokarm nadmierne ilości po-
•-1 272 ~o weneryczne. Zeromsltiei:'> 41/1. PrzyJIDUJe :'ł-6 poszukuJ'ę od zaraz. W1'adomos·c··. M g·st 
'-"' • - 1 • T l 150 3 a 1 rac- siadam, Andrzeja 42:7. • 3753 

e · -5 · 17s7 ka 36-24. 3715 - - ·-
TEATR „SYRENA" 

·Traugutta 1 
nziś i codziennie o godz. 19.30 goscmnc 

~-ystępy H. Skarżanki i Wł. Surzy1'1skicgo w 
sensacyjnej sztuce , S. O. S." w 3-ch aktach 
(5 obrazach) Tadeusza Ka1'iskiego. Reżyseria 
St. Milski. 

OGROD ZOOLOGICZNY 
ldrow1e (dojazd tramwajem Nr 9\ · otwarly 

codziennie od 9 ran-<' do zmierz<'hu. 
KINA 

,_Polonia" (Piotrkowska 67) - „Powrót" 
„Tecza" (Piotrkowska 108) - „Dama z 

Mal:ilcki" 
„Wisła" (Przejazd 1) - „Sama przez ży

cie''. 
„B;i.łtyk" (Narutowicza 20) „l\!ocny czło

wiek"'. 

POTRZEBNA pilnie dobra buchalte17ka i ma 
gazynierka, licząca biegle na liczydłach. 
Oforty pod _,Przemysł". 3645 

KROJU, szycia, modelowania ubrań dam· 
skich, dziecięcych, bielizniarstwa, gorseciar· 
stwa wyliczają kursy Wiśniewskiego, Za-
wadzka 25. 3751 

Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyj· 
muje 4--0 Piotrkowska 16. Leczenie elektro
wstrząsowe. 305J 
------------------- DZIEWIARKI saneczkowe poszukuje. Dzie- - ----------------
Dr KONDRACKI specja!isita chorób żotądika, wiamia „Olga Maib", Gdańska 12. 37Cil STRZrKAWKI „Rekord", termometrJ lekar-
k. b N skie, weterynaryjne i inne, okulary. War-

·
tszek wątro Y· arntowicza 39, przyjmuje POTRZEBNY ta t l · sztat optyczny, Łódź, Nowomie1'ska 3. ~677 

r J 3 _ 6, tel. 206-99. · 2966 · . ~ rszy. sar:io ~Y n'aw1~c na _ 
mundurki, m1eszkan1e, zyc1e a pens)a do 

Dr med. I. VOGEL ze Lwowa - specjalista ch-0 omówienia. Oferty do Redakcji „Krawiec" 
rób kobiec:vch i aknszer. przyjmuje, ul. Naru. 3781 

TLUi\IACZ PRZYSIĘGŁY: rosyjski. angiel
ski, hiszpański, francuski, niemiecki. Sena
torska 32, róg Kilil'l.skiego. Przyjmuje rów
nież w dni świąteczne. 37H tow:cza 4. tel. 260-{)2, 2960 

Dr med. E. MIKliLIC7', Lekarz-dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób clzią-
1'eł i jamy ustnej; ul. Zawadzka Nr 17, te
eion 144-45. 3057 

Kupno - sprzedaż 
~-------------------------MASŁO śmietankowe, sery holenderskie, tyl NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów szyb

życkie, blokowe, gęsi bite skubane, jaja, ko i solidnie wykonuje Lipowa 54 telefon 
miód - sprzedaż hurtowa, Łódź, Gdańska 155-04. · ' · ' 3748 

------------------- Nr 184, tel. 1-15-82. 375 7 "'o'""n"":.u=L""'A'"'R"'Y:-:-, -S"""T""R"".""'z~\'""'K""A..,.,,,W""!K=I,.....-,,"'R-e'""k-or_d_'.,..',-t-e-r-
Dr LENCZEWSKI - chorobv kob:ece i aku· -

- „Sama przez ży szeria. obecnie Lódź. ut Sienkiewicza 5i RADIO 3-lampowe, maszyna do szycia mę- mometry lekarskie i inne. Warsztat optyczny 
godz. 3 - 7. tel. 181-47. ska i 4 chórowa bandonia z registrem do Łódź, Nowomiejska 3. 3747 

„Adrią" (ul. Główna 2) 
'!ie' 1

• 

sprzedania. Dąbrowska 16/18, II wejście, m. 7 NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 
, 3755 uszkodzoną garderobę, Łódź, śródmiejska 23 

,_Gdynia" (Przejazd 2) - „Meksykańskte 

noce" Dr B. DOBROWOLSKI. spe<?.ial:sfa chorób ner-
,;Hel" (Legionów 2 '4) - „Meksyka6.sk1e w'lv.-ych 1 seksulnych. PrzyJmu1e 4-7, ul. Ko· 1 -

rioce". pernika 6 tel. 186-00. 1791 Zagubione dokumenty 
„Stylowy" (Kilińskiego 124) - „Było ich ::C -------------------

dziesięciu". Dr. med. B. TO~C:t..!ŃSKI. St~rs~ asyste:it KUPIĘ trzy aparaty telefoniczne, Kiliń.skie-
„Robotnik" (Kilińskiego 178) - _,Górą Umwersytet:i Łodzkieg.o, .spe~Jallsta chorc:P go 148 (sklep galanteryjny) od 15-18. 3754 

dziewczęta". uszu, nosa 1 gardła, S1enk1ew1cza 37, prz;<l]- ZGUBIONO kartę repatriacyjna wydana w 
„Wolność" (Napiórkowskiego 16) - „Kwiat muje od 3 - 7 pp. Tel. 269-01 3738 ·• · 

tnilości". !Zmie lCi, 18, 20. _ w niedzielę i święta 0 go Głębokiem, Anna Cimachowicz, Sienkiewi-
„'Roma" (Rz11;ow<:ka R4) _ .,Ztota maska". dzinie 12, 14, 16. 18, 20. cza 60-10. 3770 
„Zachęta" (ul. Zgierska 26) - „Blagier" Ki n a : .,Adria". „Hel", „Przedwiośnie•, ZAGUBIOXO zaświadczenie repatriacyjne, 
„Swit" (Bałucki Rynek 5) - ,_Ja tu rzą- .Roma" rozpoczynają seanse o pół godziny ze Wschodu, dowód osobisty przedwojenny. 

dzę" i)ÓŹniej, tzn. w dni powszednie o godz. 10.30 metrykę urodzenia, świadectwo ukończenia 
„Muza" (Ruda Pabianicka) „Pewnej ~S.30, i 20.30, w niedzielę i święta pierwszy 3 kl. gimn. na nazw. Jaroszewski Antoni. 

tlocy". ~ans o godz. 14.30. Zwrot dokumentów do Administracji. 3769 
.,Włókniarz" (Zawadzka 16) ._Dr Mu- DYŻURY APTEK 

rek". Dzisiejszej nocy dużurują apteki: 'Vagnera SKRADZI01'0 palcówkę, zaświadczenie pra-
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) (Piotrkowska 67, Rytla (Kopernika 26), Koh- cy, leg. z, Z. Wolf Paweł, Napiórkowskie!'O 

_Co mój mąż robi w nocy". na (Pl. Kościelny 8), Hamburga (Główna Nr 107. 3768 
•• Tatry" (Sienkiewicza 40) _ „Profesor 50),_ Groszkowskiego (11 Listopada 15), Ra-

\Vilczur". czyiiskiego (Kątna 54). L o k a I e I 
„Rekord" (Rzgowska 2) - „Maskarada" W nocy z poniedziałku na wtorek dyi.u-
„Bajka" (Francis~kańsk~ 31) „Jeden rują następujące apteki: Danieleckiego (Piotr ZAMIENl)J: 2 pokoje z kuchnią, z wygodami I 

z naszych samolotow zagmął". kowska 127), Raczkiewicza (Zielony Rynek przy ul. Piotrkowskiej w śródmieściu na 1 

m. 2. 3780 
PRZYBŁĄKAŁ się pies maści szarej, ode
brać Garapicha 54. :~746 

PRZYBLĄKAL się pies biały w żółte łaty, 
ostrzyżony, rasy „Spaniol", St. Jaracza 29, 
Bamik. ' 3745 
GABINET KOSMETYCZNY Wenus" Piotr
kowska 83. Wszelkie zabiegi now~czesneJ 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 3717 
NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog, darem 
jasnowidzenia przepowie nieomylnie każde
mu jego wydarzenia życiowe. Określi do
kładnie charakter, kierunek zdolności, rady 
- przeznaczenie. Napisać pytania. datę uro
dzenia, zalączyc 50 zł zadatku. Odpov; dz1 
za zaliczeniem „Martyni", Kraków, Skr. 
poczt. 475. 3585 

BAGATELA 
„Bliźniak" 
DYMSZA „Oświatowy" OM TUR (Kopernika 8) - Nr 37), Gorczyckiego (Przejazd 59). Karlina pokój z kuchnią lub 2, nnichętniej w oko-

1 
,,Co kraj to obyczaj" (Pilsudskiego 54), Antoniewicza (Pabianic- licy Widzewa. Ofertv nod .. Zaminne" do re-

Początek seansów w dni powszednie o go- ka 59), Stekla (Limanowskiego 87). dakcji. 3772 ·------------------~ 
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Powieść o życiu ŁodZI-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleni!! 

Rozmowa zamienia się w typowo salo- komedię przed zakochanym, a z każdą mi
nową paplaninę. Szneider konstatuje, że nutą zuchwalszym adoratorem. Z trudem 
jednak ta Urszula, mimo swego pozornego zaciska więc wargi i lekko odsuwa się od 
chłodu. jest szampańską kobietą! niego. 

- Na górze gra orkiestra - rozplomie- - Strasznie gorąco i duszno w tej sali!
nia się lekko - a gdybyśmy tak zatańczyli powiada, unikając jego spojrzeń. 

~ale tan~~?. ~statni raz tańczyłem z ~a- Tych kilka minut, podczas których czuł 
n~ą w d~1e~ 3e1 zaręczyn. .Ale. wspomme· w swoim objęciu jędrność jej młodego cia
me to me 3est zbyt dla mme m1łe. la zamroczyły go jak jakiś czarodziejski 

- Więc chodźmy zatańczyć, niech mil- n;rkotyk. 
sze wspomnienie zatrze tamto przy- . , . 
k 

· 
1 

+ · 
1 

d . 
0 

S1edzac potem przy ~wl!ku, spog1ada na. 
·rze1sze - za o.me spog <i a na mego r- . •. . • 

szewr.ka. • :uą gore1acym1 oczyma. 

Zlotowlosa pani umie być mila jeśli Urszula jakgdyby nie dostrzegając tego, 

Skąd wzięła dziś ta mała brylanty, fu rękę - a już myślałem. że znowu czekać chce. Jej uśmiech iest kokieteryjny. spoj- swob~dnyr:i ~u.chen~ ~akłada nogę na nogę 
tro i ciwa srebrne lisy, narzucone na futrc będę napróżno! rzenia półobiecująr:e. ~ak. ze. za1asn;a10 1e1 kolano, błyszczące 
Czy jest to prezent, jakiegoś z hojnych Młoda pani siada przy jego stoliku. Z Kurt Szneider bierze jei grę za dobrą Jedwalnem ponczochy. 
adoratorów, czy wojenn~ łup wydarty roztargnieniem spogląda dookoła. Z nie- monetę - i rozzuchwala się. - Post\Cpuję jak kobieta z brukowego 
marznąrej dziś w ghetcie Zydówre, czy też chęcią przysłuchuje się tanim komplemcn- Niemcy w stosunku do kobiet ~ę mmei romansu - krytykuje sama siebie i l'\Żeby 
dawna sklepówka, dzięki swojej przyna- tom i zwierzeniom towarzysza. Późnie.i ceremonia'ni niż Polacy, Francuzi północy wreszcie przerwać mętne zv,;erzenia Kurta. 

leżności do partii hitlerowskiej pozwolić jednak mityguje się, że przyszła tu prze· 'Tańczące na parki ~cie pary nie krępuj~ mówi: 
może sobie na taki luksus? cież w pewnym konkretnym celu i staje ~ie zbytnio konv.,enansem. Młodzi ludzie - Pan dziwi się, że jestem na niego tro-

Elegancki Szneider nie zajmuje się wiele się łaskawsza. I obejmuh się IJ 0 7ceremoninlnie i nikogo to eh? zła, ale przyzna mi pan chyba rację, 
tą sprawą, bo oto w szklanych drzwiach Uśmiech. jaki rozjaśnił przelotnie jej nie razi. że. jaki§ podchmielony feldfebel!· że mam do tego pewne padstawy. Jestem 
ukazała się zgrabna sylwetka Urszuli Or- twarz jest sztuczny. Ale Kurt bierze go za :-aluje swoi~ nartncrkę. moc:10 przywiązana do V"'illego; przecież 
<szewskiej. dobrą monetę i staje się jesz('ze senty-· Szneider u>po;r.ina, Ż" Urszu a przy- to mój jedyny brat. Sama nie lubię poli-

Przy czarności fokowego futra jeszcze mentalniejszy. zwycza iom1 je-;t do :nnych zwyczajów. Razi tyki, dlatego też wolałabym, ażeby Willi 

delikatniejsza wydała się karnacja jej jas- - .Test pani dla mnie wyjątkowo dziś jedrn i dru~i pr;~y~ulil 1n morniej niż wy- zamiast uganiać się po różnych zebraniach 
nej twarzy, a włosy jeszcze bardziej złoci- uprzejma - konst:Jtuje wreszcie. _,_ Tak.:i pada, a potc;-11. dotkn1wszy ustami jej partyjnych, studiował raczej swoją medy-

':lte. widzialem na nią raz tylko jeden: wtedy w ucha. szermQł i a ki eś 'Q.lupstvvo. · cyn~. 
Przez chwilę st8ła bez usm!echu - ni- kawiarni „Ziemiańskiej" parę tygodni pn Kr0hiet8 7a<:7Cf\'-';cnih1 sir. Wbściwie po· - Na studia będzie miał sporo jec;zcze 

by gość z innego świata - rozglądając się iei przyiddzic. winna rnhd8f. ażebv natychmiast odpro czasu po skończeniu wojny - przerwał jej 
po rozgwarzonej niemiecką mową kawiarni. Urszula uśmiecha się znowu. wadzil ią na rn:cjsre. ale u·~rzytamnia so ':rótko mlody fanatyk. 

. Przez sekundę wydało się, że chce za- - Gdybym zawsze była .dla pana za bie. że traktu_iąr go zbyt os1ro. może go W glosie jego brzmiało cos tak bezape-
wrocic. Lecz już szybkimi krokami pod· nadto mila, kto wie. r:zy nie znudzilahym ?razić do sieh:e i caly J"; p1an pójdzie \" :a::yjnego, że Orszewska zrozumiała na· 
chodzi do niej dżentelmen w czarnym ofi- mu się już dawno? Wy. mężczyźni ieste!i „:„:ecz. tychmiast, iż trudno jest mówić z nim na 

cerskim mundurze organizacji SS. cie jak dzieci: nie można was psuć, bo sic Jest naturą zhyt prostolinijną i szczerą. podobne tematy. 
- Co za niespodzianka - całuje ją w rozzuchwalacie... I ażeby przyszło jej z latwościę grnć teraz. (D. c. n.) 

Redaktor naczelnv: K Boi:usławskl Adre~ R~dak:::j; • .\lmmistra.::jJ: t.ódź Pil)'.r ~ \\'ka t02a Telefony: 129·13, 137-47. Wydawca: Spófdzie-lnia Wvdawnicza 

J)-096!l!i -·----------------R.;_edaktor t>rzyimuie ce>dz.iennie od ~·)dt 16 18 te·l 11?-tifl : „EXPRES~ !LUSTROWANY" 
DZIAŁ ·ootOSZEN: p:,1trkcwska l02a.. - Cenl ogloszeń~ Dmbne - za wyraz petitow-y .. poza tekstem - 5 zl Inn~ og!oszetJia za milimetr - szpaltę, poza tekstem. il 20-::=:::-

W numcrac.lł ai.e4z!~ln7ci i hvi'lteczor.ch .- 50 p_roc. drożej, - Odbito w drukarni S1!6l d.zic.J.nj „Czyte.lcik'' Nr. ~ - t.Mt, Zw)rki a, 




